WARSZAWA  . 
Piątek dma 1 Lipca r. 1831. 


WIADOMOSCI KRAJOWE. 
Rozkaz Dzienny. — Wkwaterze głównćj na 
Pradze , dnia 13 czerwca 1831. 


Postępują na kapitanów klasy 1. Dowódz- 


ca kempanij 2 lekkićj pieszćj, Kapitan kla- 
sy 2 Adamski Stanisław, i Dowódzca kom- 
panii 4 lekkićj pieszćj, kapitan klasy 2 Le- 
wandowski Grzegorz. — Na Kapitanów kla- 
sy2. Z kompanii 3 lekkićj pieszćj Porucznik 
Giedrojć Justyn i z bateryi L lekko- konnćj, 
Porucznik Skracha Jerzy, do kompanii 4 
pozycyjnój pieszćj, — Z kompanii 5 pozy- 
cyjaćj pieszćj Porucznik Romiszewski Hipo 
lit, do kompanii 4pozycyjnćj pieszćj. — W 
kompanii 2 pozycyjnćj, Porucznik Klasen 
Stanisław, — W kompanii 2 lekkićj pieszćj, 
Porucznik Rylski Paweł, — W kompanii 3 
lekićj pieszćj, Porucznik Horain Ignacy. — 
Ze Sztabu artyleryi czynnćj, Porucznik Gło- 
wczeński Józef, z przeznaczeniem na Adju- 
tanta Sztabu artyleryi, — Na Poruczników. 
W dyrckcyi artyleryi, Podporucznik Wy- 
siekierski Grzegorz. — W parku artyleryi , 
Podporucznik Siedlikowski Wincenty. —W 
bateryi 2 lekko-konnćj, Podporucznik Mi- 
chałowski Ignacy. — W bateryi 3lekko-kon- 
nćj Podporucznik Menciński Konstanty. —W 
kompanii pozycyjnćj pieszćj, Podporu- 
cznik Smidecki Felicyan. — W kompanii 8 
łekkićj: pieszćj, Podporucznik Nejman Ale- 
xandet. — Na Podporuczników= W bate- 


ryi 4 lekko-konnćj, Podoficer Ordon Kon- * 


stanty, — W bateryi 3 lekko-konućj, Podof- 


„Prenumerata miesięczna zig. 2 gr. 20. 
Kwar. złp. 8. Nr ark. gr. 10. pojedyn.gr. $. 
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ficer Lange Ludwik. —W kompanii i pozycyj- 
nój pieszćj, Podoficer Zukowski Tomasz.— 
W kompanii 2 pozycyjnćj pieszćj, Podoffi- 
cer Radoński. — W kompanii 2 lekkiej pie- 
szćj, Podoficer Dietrich Jan. — W kom- 
panii 3 lekkićjipieszćj, Podoficer Domagal- 
ski Jan. — W oddziale rakietników pieszych, 
Podficer Piątkowski Jan. — Z kompanii lej 
lekkićj pieszej, Podoficer Szablicki Józef, 
do kompanii 5éj pozycyjnćj pieszćj. — Jo 
parku artyleryi. Z kompanii 3 pozycyjnćj 
pieszćj, Padoficer Łęski Jan. — Z kompa- 
nii 5 pozyeyjnćj pieszćj, Podoficer Kisie» 
leski Felix, —Z kompanii 4 lekkićj pieszej, 
Podofiecer Zieliński Michat. — Do bataljonu 
artyleryi. Z bateryi 1 lekko-konnćj, Pod- 
oficer Zaborowski Felieyan. — Z bateryi 2 
lekko-konnćj, Podoficer Gzachnowski Ka- 
ról.—Zbateryi 4 lekko-konnćj, Podoficero- 
wie: Starzyński Ignacy i Rudnicki Józef — 
Do oddziału Jenerała Chłapowskiego. £ ba- 
teryi 3 lekko.konnćj, Wachmistrz Malinow= 
ski Andrzćej. — Postępują na Kapitanów. 
Adiutant polowy Naczelnego Wodza, Porus 
cznik Nabielak Ludwik. — Do pułku I pie- 
choty: z tegoż pułku Porucznicy: Dobrzyń- 
ski Ludwik i Stępkowski Wincenty, ostatni 
z pozostawieniem przy obowiązkach Adju- 
tanta batalionowego. — Do putku 2 pic- 
choty, z tegoż putku Porucznicy: Bojarski 
Edmund, z pozostawieniem przy obowiąz- 
kach Adjutanta batalionowego. Gajewski Fe 
lix, Korzeniewski Ludwik, Zapałowski Jan, 
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Pomorski Felix i Dekański Ludwik. — Do 
pułku 3 piechoty, z tegoż pułku Poruczni. 
cy: Grabowski Kajetan, Rychłowski Józef, 
Przewłocki Franciszek i Gichówski Kacper, 
ostatni dwaj z pozostawieniem przy obo- 
wiązkach Adjutantów bataljonowych. — Do 
pułku 4go piechoty, z tegoż pułku Poru- 
cznicy: Kosicki Alexander, Janowicz Ka- 
ról, bunin Julian, Dřuski Antoni, Kulezy- 
cki Józef , z pozostawieniem przy obowiąz- 
kach Adjutanta polowego przy Jenerale Dy- 
wizył Matachowskim, Dowódzcy 8 dywizyi 
Piechoty; EŁosowshi' Mateusz, Przeradzki À- 
dam, Niementowski Tadcusz, z posiano- 
-wieniem przy obowiązkach adjutanta pułko- 
wegó,Pawtowski Wojciech i Przeradzki Ty- 
tus. — Do patku'5 piechoty: z legoż put- 
ku Porucznicy; Jarkiewicz Michał, Czar» 
necki Antoni, Breański Faustyn, z pozosta- 
wieńióm przy. obowiązkach Adjutanta PO- 
Jowego przy Dówódzcy 2 brygady 1 dywi. 
zyi piechoty, i Szlaski Felix. — Do pułku 
© piechoty: Porucznicy: Raczyński Adam, 
Zieliński Onufry i Kijeński Antoni. —W pute 


ku 7 piechoty: Porucznik Jaworski Teofil, 


zpozoślawieniem przy obowiązkach Adju» 
tanta polowego przy Jenerale Ministrze woj- 
ny.—Do putku § piechoty, z tegoż pułku Po- 


rucznicy: Stawiski Andrzćj, Macharzyński 


Jgnacy, Nowiński Antoni, Silnicki Win. 
centy, Kaweczyński Maryan i Milatycki 
_ Józef, ostatni dwaj z pózóstawieniem przy 
obowiązkach  Adjutantów balaljonowych i 
Piątkowski Felix z pozostawieniem przy o- 
bowiązkach Adjunkia Gabernatora miasta 
Warszawy. — Do pułku greńadycrów: zte- 
goż „pułku Porucznicy: Zabłocki Antoni, z 
/pozostawieniem „przy obowiązkach oboźńe: 
go Dywizyjnego , Osmolski Ignacy, Chmie- 
Jiński Wiktor, Roszkowski Antoni, Febi. 
szewski Walenty, Raczyński Wojciech z po- 
zostawieniem przy obowiązkach Kwatermi- 
„girza pułku, Pągowski Stanisław, Michalski 
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„„Ludwik, Gniewkowski Wincenty i Sadłow- 
ski Grzegórz. — Do pułku 1 strzelców pie- 
szych: ztegoż pułku Porucznicy: Czerwiń- 
ski Jan, Frezet August'i Obrębski Seweryn. 

„Do pułku 3 strzelców pieszych: z tegoż pùt- 
ku Porucznicy: Galiński Antoni, z pozosta- 
'wienieńi przy obowiązkach „kwatermistrzą 
pułkówego i Majewski Winceniy. — Do puł= 
ku 5 strzelców pieszych, z tegoż pułku Poe 
„rucznicy: Noskowski Jan, Popławski Pawet, 
Czyżewski Filip, Rybicki Stanistaw i-zpułe 
sku l piechoty, Porucznik. Zadunajski Win- 
centy. — W putku weteranów czynnych, 
Porucznik Karwowski Felix, z pozostawie» 
niem przy obowiązkach Adjutanfa* płacu 
twierdzy Zamościa. — Do pułku 9 piecho- 
ty, zpułku 7 piechoty, Boracznicy: Zarę- 
becki Wincenty, Kratowski Jan i Gadomski 
Wojciech. — Bo putku 10 piechoty, z pułe 
ku'5 piechoty, Porueznicy: Nieszkowski 
Jan, Hanusz Jan, Iwiński Franćiszek, Po- 
tocki Mikołaji Gołębiowski Antoni. — Do 
putku -11 piechoty, z bułka d picchoty, Po. 
rucznicy: Snarski Władysław , Łazowski 
Jan, Markowski Adam, Kurowski Jakób:, 
Jabłkowski Ludwik i zputka 2 strzeleów 
pieszych, Porucznik Wisilewski Antoni. 
Do putku 12 piechoty, z pułku € piechoty, 
Porucznicy: Abyszćwski Bruno i Drozdow. 
ski Wiktor. — Do pulka 13 piechoty, z put- 
ku 3 piechoty, Porucznik Urbański Józef'i 
z pułku 5 piechoty, Porucznik Pomorski 
Paweł. — Do pułku I4 piechoty; z pułku 
3 piechoty, Poruczniey: Białkowski Jan i 
Folkierski Józef, — Bo pułku 15 piechoty: 
z pulkugrenadyerów, Porucznik Czechow» 
ski Leon; z pułku 3 strzelców ieszych , 
Porucznicy: Kozicki Karól, i bihin 
wież Leopold.. — Do putku 16 piechoty: z 
putku. I strzelców pieszych: Porucznicy: 
Włodek Hipolit, Baranowski "Wincenty, 
Ja* tonowski Jan, Kondracki Szymon: Bons 
dzowski Józef, iz pułku 1 piechoty Porus 


( s08 y 


ćżnik Tobian da: dab — Do pułku 20 
piechoty: z pułku 6 piccholy, Porucznicy: 
Pabioczów ai Kacper, Jezierski Wojciech i 
Zdzitowiecki Apolinary. — Do pułku 2lgo 
piechoty: z putkn 5 piechoty, Porucznicy 
Dęby Stanisław, Kownacki Jan z pułku 6: 
piechoty Porucznik Kacliński Walery, z put- 
ku 7 piechoty Porucznik Peperski Antoni, 
i zputku 3 strzelców picszych, Porucznik 
Rekiert Antoni. — Do pvtku 22 piechoty: z 
pułku strzelców pieszych, Porucznicy: Ro- 
hoziński Patrycyusz, Wężyk Pawet, Metz- 
lér Nepomucen, iz pułku 4 strzelców pie- 
szych; Porucznicy: Rodzewicz Antoni, Kot. 
dowski Franciszek, i Gąsiorowski Andrzćj. 
Do pułku 23 piechoty: z'putku wcleranów 
czynnych Porucznik Gateeki , Kazimierz, z 
putku 3 picchoty, Porucznik Jaworski Dy- 
onizy, i z pułku SpicchotyPorucznik Qlsze: 
wski Lcon, > ge 
- Przeniesieni zostają. Z kompanii l po- 
zycyjaćj artylęryi pieszćj Kapitan Sołecki 
Józef, do parku artyleryi. — A kompanii 2 
pozycyjnćj Porucznik -Raduski Kandyd, do 
Kompanii 3 pózycyjaćj. — Z kompanii 1 
lèkkićj pieszćj Porucznik Chajęcki Aatoni, 
do kompanii 4 pozycyjnćj pieszćj. — Z ba- 


talionu artyleryi, Podporućznicy: Waszkie- 


wicz Antoni, do kompanii l pozycyjnćj, i 
Rembieliński Ludwik, do kompanii 4pozy- 
eyjnćj. — Zbateryi 4lekko-konnćj Porucznik 
Doboszyński Michał, do parku astyleryt. — 
Z oddziału rakietników pieszych, Porucznik 
Bierzyński Teodor, do Dyrekcyi młyna pro: 
chowego. . Z parku artyleryi Podporucznik 


Węgliński Xawery, do kompanii 1 pożycyje 


nej pieszój. — Z pułku Sstrżelców pieszych, 
Podporuczńik Stępkowski Sylwester, i z put- 
ku 13 piechoty Podporucznik. Dtózdówski, 


` Jan, oba dó bataljonu artyleryi. — Zpułku 6 
piechoty Porucznik Bagniewski Byonizy ,* 


do pułku 5 piechoty. 
Naczelny’ Wódz siły zbrojnój narodowej, 
(pódp.) Skrzynecki. 


we” 


Odezwa Antoniego hr. Ostrowskiego, send- 
tora wojewody, jenerata dowódzcy gwardji 
narodowej, 


Gwardjo Narodowa! Obywatele Żołnierze | 


Wioszuję wam doia wczorajszego , był on dla 
waś nader zaszczylnym, dniem dobrze zasłużo- 
nćj chluby , boście podwójaćj dopełnili powin- 
ności, Jak obywatele, i gorliwi Polscy, dzieli- 
liście węwnętrznie silne patrjotyczne czucia z 
całą ludnością stolicy ; serca wasze, jak wszy- 
stkich dobrze myślących, zgrozą przejęte były 
na powzięcie wiadomości, jakoby istniał nę« 
dzny spisek kilku, na zgubę kraju, na zgubę 
najświętszćj sprawys. Pojęliście od razu całą 
słusźność ostrożności tak Wodza Naczelnego, 
jako i Rządu Narodowego, którzy o ciężką zdraś 
dẹ obwinionych, bez zwłoki ująć Kazali; byli 
ście w tem równieź skorymi w pomocy jak spre- 
Żystymi i roztropnymi w wykonaniu, co wam 
właściwa poleciła władza; aleście nieżaprzecze- 
nie pod tym względem na nsjwyższą zasłużyli 
pochwałę, iż wśród chwiłowćj burebiwości, i 
rozognionych umysłów, mimo że sami byliście 
wśrńszeni, utrzymaliście porządek publczny i 
osób zabezpieczenie, które jeżeli są winnemi k 
niech sumienna sądu sprawiediiwość, najśuro» 
wsze wyda wyroki, niech stłoczeni zostana wła- 
sną nikczemnoćcią i całem brzemieniem praw, 
karzących najohydniejszą źbrodnię zdrady 
ojezygity ; wszak o tę pomstę w diodzę prawa 
tak cienie poległych wojowników, jak i my 
żyjący, wołać nie przesłaniemy.... Lecz równie 
niedopuściemy, aby najszlachetniejszą rewolucją 
o wolność i niepodległość, na której bieg, CTA 


ła Europa ma zwrócone uwielbienia oko; wiał 


splamić jakowy arbitralnością, nierozwagą i 


gwałtew, nacechowany wypadek. Dziękuję wan 


tedy kolledzy , iż takimiście się okazali, jis 
kimi być powinni Gwardziści Narodowi; obok, 
i jako skutek mej ku wam wdzięczności, jak 
miemńniej, ĉe z wami podzielam całą miłość i 


starunek wedle dobra ojczyzny, zawsze tam, . 


gdzie będzie przyzwoita i przynaleźna, énere 
gicznym będę tłómaczeni wspólnych uczuć na- 
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szych, gruntujących się na tćj zasadzie, iż w 
drodze włlaściwćj, zbawienie ojczyzny najpićr- 
wszćm prawem być powinno. Przyjmijcie kol. 
ledzy braterskie moje pozdrowienie. — W War- 
szawie d. 30 czerwca LS31 r. — Antoni Ostro- 
wski, jenerał dowódca Gwardji Narodowej. 


ROŻNE WIADOMOSCI. 


Na Litwie zaprowadzono rząd centralny tym- 
ezasowy: podobno w Kieydanoch rezydujący. Na 
czele jego stoi były jenerał wojsk polskich se- 
nator kasztelan Tyszkiewicz. Wojsko się or- 
ganizuje w piechocie i jeździe, na wzór nasze- 
go: i formojące się pułki dalsze, po naszych, 
w ciągu, liczą numera. Połączyli się z woj» 
skiem paredowóm powstańcy z nad Dźwiny z 
powiatu Dzisneńskiego. Jeden oddział udał 
się ku Muhiłewu. 

Do komwmissji wyznaczonćj dla przejrzenia 
papierów zabranych aresztowanym, należy tak- 
że, deputowany Zwierkowski. 

Rozczulsjący byt widok, kiedy wśród zgro- 
madzonego ludu w zes”łą ścodę, przemówił Ro. 
man Sołiyk, zaprowadził obecnych przed mie- 
sekanie sędziwego ojca swojego, tego męczen- 
nika wolności, i ukazał w krześle dziewięć. 
dziesięcioletniego starca. 

Badasia podejrzanych odbywają się ciągle i 
2 dokładnością: wczoraj wezwano kilka osób, 
do udzielenia potrzebnych objaśnień. 

Rydygier wszedł znowu do Lublina z szu- 
mneini ogłoszęsiami o zwycięztwie nad Wie. 
przem (chyba szczęśliwą ucieczkę, zwycięztwem 
nazywa. j ` 

Nadeszty wprost od jenerałów Chłapowskie- 
go i Gietguda rapporta do Naczelnego Wód za, 
pomyślne : już z nad Wilji: wkrótce zapewne 
ogłaszone zostaną publiczności. 

Urzędnicy komarissji rządowej przychodów 
i skarbu włożyli w ofierze na szpitale wojsko. 
we summe złp tysiąc ośmdziesiąt gr. 22 tu. 
dzieź dostarczyli lekarstw dla szpitala cholery. 
<cznych w Powązkach za zł. 548 gr. li, za któ. 
re to ofiary komuissją rządowa wojny oświad- 
cza niuiejsz«m podziękowanie tymże PP. urzę, 


` 


dnikom, w imieniu cierpiących obrońców ojczy» 


zny, dla których rzeczone ofiary przeznaczo- 
ne zostały, — W Warszawie 27 czerwca 1831 r. 
Sekretarz jeneralny w kom, rząd. wojny (pod- 
pisano) pułkownik Zieliński. 

Tegoroczny targ glówny na wełnę, zapowiedzia- 
ny na dzień 15 z. m. odbył się w Warszawie w cią- 
gu dni eztćrech. — Z dowiezionćj wełny w ogóle cen- 
tnarów 2,217 zakupili fabrykanci i rozmaici speku- 
lanci przeszło 1,900 cent., resztujące zaś 317 centn. 
częścią wróciły do domu, lub zostały na prywatnych 
składach w Warszawie niesprzedane, z powodu, że 
albo właściciele trzymali się zbyt w cenie, lub tóż 
że welna w gatunku cienkim poszukiwaną nie była. 
Ceny w gatunkach średnich i ordyvaryjnych, placo- 
no prawie te same, jak w roku zeszłym, a niektórych 
partji nawet i większe. — Bank Polski podług tych 
samych zasad jak w roku zeszłym czynił zaliczenia 
fabrykantom na kupno wełny. 

W Gazecie Niemieckićj Warszawskićj Nrach 131, 


132i 153 umieszczone zostały wiadomości o cholerze 


przez doktora Lewestamm w Ł:czycy , które we 
wszelkim względzie zasługują na szczególniejszą 
usage. 

Przez łaskawe wspomnienie w Dzienniku Powsz: 
z d. 22b. m. w Nrze 170 zamieszczone, raczyleś mnie 
w zaciszu wiejskióm dosięgnąć dobrocią swą Szano: 
wny obywatelu obw. lipnowskiego. Ile jestem rozn- 
mienia, że to uczyniłeś oraz imieniem twoich 
wspólziomków, przyjmij tedy i dla sicbiei dla nich 
to moje również przez pisma publiczne ponowione 
oświadczenie, iż jak to w chwili mego pożegnania 
wynurzyłem, tak i teraz powtarzam; że nie samą 
moja gorliwość w dopełnieniu obowiązków. urzędu 
komissarza obwodu zjednać mi mogła tak rządu jak 
i wasze zadowolenie, chwala ta spaść mogła na mnie 
Za waszę uraz cnotę obywatelską: tak jest: wasze to 
zawsze gorliwe poświęcenie się dla spraw publicz- 
nych, wasza wytrwałość w najcięższych czasach, wa- 
sza nakoniec odznaczająca się w wdztwie jedność 
obywatelska, przeionała mnie zupełnie, że dosyć w 
pośród was szanowni obywatele urzędować, a mo- 
zna być dobrym urzędmkiem. — Trzciński, referen- 
darz stanu, były kommissarz obwodu lipnowskiego. 

W imieniu ojczyzny wzywam autora artykułu za- 
mieszczonego w Nrze 1092 Merkurego, ażeby wyjawił 
źródło, z którego. tak dokładne wiadomości o spi- 
skowych, do których, wedlug twierdzenia jego, ni- 
żéi podpisany należy vzerpał, tego bowiem zdrajcą 
ojczyzny nazwać można, kto, jak rzeczony autor, 
znając całe rozzałęzienie spisku, nie pospiesza rząd 
o wszystkićm zawiadomić, — Jenerał brygady, Wa- 
lenty Zawadzki; i 

(Ń.) Oby watel zamieszkały stale w dztwie krakow., 
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wybrany na posła z wtwa sandom. w d.8 z. m. na 
sejmiku ptu radomskiego, nie obecny, nie czyniący 
Żadnego starania o tak zaszczytny w téj epoce naro- 
dowćj dowód zaufania obywateli, nie mając sposo- 
bności podziękowania obywatelom tego ptu, tako- 
we składa niniejszćm podaniem do pism publicznych, 
ztóm sumiennćm zaręczeniem, iż wyznając wiarę 
polityczną objawioną przez prawych Polaków wd. 
29 listopada, a przez sejm narodowy uznaną w dniu 
25 stycznia za panującą na ziemi ojców naszych pod 
hasłem : być albo nie być, to jest być narodem wol- 
nym, niepodległym i niezawislym od wplywu ca- 
rów rossyjskich; takowćj wiary dochowam z całą 
mocą charakteru prawego Polaka w obradach sejmo- 
wych, bym odpowiedzial godnie temu zaufaniu, ja- 
kićm zaszczyconym zostalem przez was szanowni 
obywatele. Kochanowski. 
Wyjątek z listu. — Oddalona od kraju któ- 
ry zajmuje uwagę całćj Europy i jest przed- 
miotem Życzeń wszystkich myślących istot, do= 
piero wtćj chwili wyczytałam w Karjerze Pol: 
skim odezwę Polki. Zdaje mi się, Że zgaduję 
czyj jest ten styl zarazem prosty, wytworny 
itkliwy, i gdybym nie szanowała zasłony pod 
którą się autorka akrywa, wiedziałabym do ko- 
go przesłać moją odpowiedź. Lecz byłaby to 
przyjemność nabyta bL-sztem niedyskcecji, a 
tćj nie powinniśmy sobie dozwalać nawet uży- 
wając dobrodziejstw wolności druku. Ale przy- 
stąpiny do rzeczy. T ja także nie miałam ser- 
ca rozłączyć się eimoim ślubnym pierścieniem! 
Uwielbiając ten rodzaj ofiary, który rozpowsze- 
chnieoie i wzniosłość zachwyca, nie mogłam je- 
dnakże przemódz na sobie, abym się miała po- 
Żegu:ć z tym zadatkiem uczucia niezgasiego, 
które upiękwia wszystkie koleje Życia naszego 
i które powinno do grobu z nami zstępować. 
Qskarżam się przeto! wyznaję, Żem pod-tym 
względem przewiojłe przeciw ojczyznie, którą 
namiętnie miłuję i ulegam z radością wyroko» 
wi autorki odezwy; niech mi tylko raczy wska» 
zać ołtarz na skł.danie tych ofiar, a natych- 
miast najpiękniejszym z moich szelów odkupię 
mą winę. Niech autorka odezwy więcej uczy- 
ni, niech stanie na czele tych dobrowoloych 
składek, tem trafoićj wymyślonych, iż odejmu- 
ją od nas rzeczy zbytkowe; niech przeznaczy 
ich użytek na dochód inwalidów, sierot i wdów 
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nasżých rycerzy; a ujrzy, pewną jestem wszys 
stkie Polki pośpieszające ze złożeniem w jćj 
ręku przedmiotów, które wtedy dopićrą nabie- 
rą prawdziwćj ceny gdy się ich pozbędzie 
zbytek, na rzecz najszlachetniejszćj cnoty, naj. 
waleczniejszego bohatócstwa. D. W. 

(A: n.) Do osób. rządowych lub kogo to ia- 
teressować może względem kierunku balonów 
oświadczenie. — Ptaki, niedoperze, motyle, źu- 
ki i różne inne nsjnędzniejsze nawet stworze» 
nia bajają podług własnego upodobania po po- 
wietrzo, chocisź za pomocą skrzydeł swoich 
nietylko kierować się w locie, ale ciężar swos 
jsgo ciała unosić muszą. Człowiek, gdy za 
pomocą balona gazem wodorodazm napełnione 
go, nietylko własny swój cięż»r, ale nawet cię- 
Żar różnych ciał innych, do górnych krain po- 
wietrzokręgu snadnie unieść umić (jek tego 
oczywisty dali dowód różni napowietrzii żegla. 
r/e) musiałby cie mićć nauki porządnego ro» 
zamowania, lub ślepo takowemu zaprzeczać, 
gdyby śmiał utrzymywać, iż na powietrzu, gdy 
to jest spokojaćm, bsłonowi żądanego kierua- 
ku nad;ć nie można, To mylne empiryków 
zdanie uwagami mojemi r. 1829 w Gszecie Pol- 
skiej umieszczonemi zypełnie obaliłem i głó- 
wne zasady, od których kierunek balonu zale» 
Ży, wskazałam. Skoro despotyczna władza us 
psdła, przekonany, iż wspomniony wynalazek, 
jako pomocny dla poznania poruszeń wojsk 
nieprzyjacielskich, w czasie wojay korzystnie 
mógłby być użytym, kilkakretnie o tém rzą: 
dowi nadmieniłem. Rządjedaskże nie mogąc się 
doczekać zdania rady uaiwersyleckiej, nic w tej 
mierze nie postapowił. Dziś gdy dqochvdzą do 
mnie wieści, że jest życzeniem głównego szta- 
bu siły zbrojnój, ażeby rzeczony wynalazek 
do skutku doprowadzić , oświadczam pablicz- 
ności, iż użyłem wszelkich środków do jego 
uskutecznienia, lecz mi pomocy odmówiono; 
a kieszeń : moja nie jest doststeczną. Ktoby 
chciał wtćj mierze ze mną pomówić, widzićć 
mnie może każdego piątku na posiedzeniu To- 
warzystwa patrjotycznego w salsch redutowych. 
O wczesne umieszczenie niniejszego oświad» 
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czenia w pismach publicznych wszystkich re- 
` daktorów dobrze ojczyznie Życzących bardzo 
proszę. Ludmillew Korylski. 

(A. n.) Do opisu Pogoni Litewskićj, w nu: 
merze 16l Gazety Polskiej, przez pana T. U. 
zamieszczonego, niechaj mi będzie wolno do- 
dać słów kilka. Heraldyka nasza, niemając 
ustalonych zasad, wielu w dawnych czasach 
ulegała dewe!nościom, Dowodem są, nie tylko 
herby pojedynczych rodzin, ale i całych pro- 
wincji dawuą Polskę składających, i pozostałe 
z owych czasów majestatyczne pieczęcie. Wśród 
grabćj pomroki, naukę tę dotąd otaczającej, pe- 
wną jest jednak rzeczą,że od czasu piórwszej 
unji, herb Litwy zawsze się təkim przedsta- 
wiał, jak go pan T. U. skreślił. Becz szano* 
wny Hersldyk słabo bardzo dotknął najznako- 
mitszćj części onego, to jest na lewój ręce je- 
zdzch zawieszonćj. Mieści ona w blękitnóm po- 
lu, kfzyż złoty patrjacchalay. WĘiadoiny one- 
go początek. J»gielło za wniesione do swćj 
dziedziny światło Chrystusowe, obdarzony wraz 


z Witoldem, tém znamieniem namiestniczćj pas’ 


pieża godności, ozdobił niem ramię jezdźca, 
herb dawnćj pogańskićj Litwy stanowiącego. 
Ztąd to piórwsi J-gielonowie, biorąc partem 
ziobiliorem pro toto, labili samego krzyża pa- 
trjarchalnego na monetach, pieczęciach i cho- 
rągwiach za. herb, a koloru błękitnego, za 
barwę Litwy używać. Taką chorągiew podług 
Guagnina, niesiono między innemi, na pogrze- 
bie ostatniego J»gielończykia, Zygmunta Augu- 
sta. Taką machodzimy w zamku, na obrazie 
Bacciarellego, połączenie Litwy z Polską wy- 
stawiającym. Nie jestem ja za zmianą dotych= 
czasowćj, a tém mnićj za małpowaniem obcej 
trzykolorowćj kokardy. Lecz ieśli koniecznie 
chiemy mićć barwę oba narody wyobrażającą y 
najwłaściwićj będzie do koloru czerwonego 
(pola herbu Polskiego) dołączyć błękit tarczy 
Litewskićj. Tym sposobem powstanie kokarda 
dwukolorowa, taka właśnie , jaką w czasie pa“ 
miętnćj konfederacji roku 1812: noszono, - 
R Z 


(A. n.) JW. Alexander. Potocki po śmierci. 
wojewodziny Potockićj reskryptem administra 
cji jeneralaćj do dra. Wrześniowskiego który 
się trudnił z polecenia JW. wojewodziny lecze« 
niem chorych bezpłatnie i wydawaniem dla 
tychże lekarstw na koszt dziedzica,wzbrónił dał 
szego udzielania pomocy nieszczęśliwym ii wszel- 
kiego sposobu do Życia pozbawionym podda“ 
nym. W dowód tak szlachetnego sposobu my- 
ślenia jednego z dziedźiców obszernych włości 
kraju naszego, i Polskim imieniem szczyczą- 
cego się pana, do wiadomości publicznćj udzie» 
lamy to doniesienie. 

Związek dobroczyności Warśzawianek dowie- _ 
dziawszy się o gorliwości i pelnem ladzkości, 
sercu WMPana burmistrza Opatowa Rauderat, 
ośiniela się przesłać na jego ręce zł.250, z prośbą: 
aby 200 użył” na zapłacenie w aptece lekarstw 
dla ubogich lub na jakie inne ich wsparcie, a” 
50 ofiarował chirurgowi Marmurek, zawdzię: 
czając mu choć tak małą sumką jego poświę- 
cenie się. — W imieniu związku opiekunka na» 
czelna. — Klemen. z Tańskich Hoffinanowa. 

Ogłaszam raz na zdwsze, Że w Żadnćm pi- 
Śmie publicznóm, nieumieszczam Żadnego are“ 
tykału nieopatrzonego wyraźnym moim pod-- 
pisem: Br. Hr. Kiciński. 

Dalszy ciąg o poznawaniu i skutecznym 
sposobie leczenia cholery: | 

W uzupełnieniu artykułu mojegó o chołerze 
umieszczonego w dwóch numerach Karjera Pol- 
skiego z dnia 18 i 19 waja, pospieszam z ogło* `. 
azeniem dalszego ciągu moich doświadczeń pod 
względem leczenia tćj morderczćj choroby. Za 
najskutccezniejszy środek ratowania i grunto- 
wnego uleczenia tćj chóroby, uważałem wtedy ` 
użycie wody gorącćj z dodatkiem tynktary z` 
opium. Chcąc się następnie przekonać czy w 
podanym sposobie leczenia opium seme czy go- 
tąca woda jest główniejszym środkiem, postas 
nowiłem samę tylko gorącą wodę bez Żadnego 
dodatku'używać. Do przedźiewzięcia tego do» 
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świadczenia spowodowała mnie naprzód uwaga, 
„Że przy użycia tak gorącćj wody, dodatek dzie- 
sięciu kropli tynktury z opium, które ulatnia 
się za pomocą ciepła, staje siębózskutecznym; 
 powtóre, widok waźnego nader odkrycia, skut. 
‘kiem którego możnaby się w leczenin tój gwał- 
' townéj choroby, zwłaszcza na prowincji, obejść 
"bez Żżadnój pomocy lekarskiej. 
myślay zupełnie uwieńczył moje przedsiewzię- 
cie. -Liczne doświadczenia na chorych w naj- 
"wyższym stopniu cholery zóstających, przeko- 
nały mnie iż len środek nader prosty jest oraz 
bez zaprzeczenia najpewniejszy.. Używanie je- 
doak tego środka wielkićj cierpliwości i niee 
"jakiej wprawy wymaga. Olo jest szczegóło- 
| wy przepis administrowania chorym wody go- 
"pącćj czystój studziennćj, bez dodatku Żadnego. 
i. Chory powinien być umieszczony w miernie 
ogrzanym pokoju i niezbyt ciepłćm pokry 
'ciem nakryty; zbyteczne bowiem gorąco w po» 
‘koja lub przykrywanie futrami sprawia forso* 
'wne poly i bicie krwi do głowy, czego się w 
'+6j chorobie najwięcej wystrzegać należy, gdyż 
sama przez się słabość usposabia do epoplexji. 
‘Woda gorąca powinna trzymać 75 do 80 sto» 
‘ni ciepła podług Reaumura, jedném słowem 
powinna być wrząca. Im więcćj się woda przy- 
bliża do temperatury 80 stopnia, tym mnićj 
choreinu sprawia wymiotów. Jednakże prakty- 
cznie okazało się, iĝ bardzo rzadko chorzy z 
"ochotą tak gorącćj używają wody, owszem wszy- 


scy z upragnieniem Żądają jak nejzimniejszćj,. 


‘tak dalece iż tę chęć do zimnój wody za wa- 
'żny patognomiczny znak w chorobie tćj uwa- 
Żać można, Tam więc, gdzie chory okazuje tae 
(ką odrazę, do gorącego napoju, trzeba go na- 
przód do tego starać się skłonić namową, gdy- 
„by zaś trwał w swoim uporze, można zniżyć 
początkowo temperaturę a każdy następny ku- 
bek coraz cieplejszy podawać, aż się stopniowo 
dojdzie do stopnia wody wrzącćj, Tym sposo» 
(bem u wszystkich prawie chorych osiąga się 
cel pożądany. Wszyscy prawie chorzy z må- 
Zym wyjątkami, piórwsze kubki wody nawet 


"dalszego użycia zbawienoego środka. 


Skutek pos 


„trafi. 


bardzo gorącćj zwracają przez wymioty, lecz 
tem bynajmnićj nie trzeba się odstręczać od 
Miara 
podawanćj wody może Irzymać od ósmej do 
czwąrtćj części kwarty, stosując się do wieku, 
płci a szczególnie do mniejszego lub. większe-. 
go wstrętu chorego do gorącćj wody. Ilość 
misrek zależy od skutku jaki odnosimy. Zaawy» 


_ezaj po l2ćj lub I5ej miarce co kwadrans da- 


nej choremu, ustają wymioty i l.xowania i cie- 
pło stopniowo wraca. Skorośmy tege dopięli, 
nsleży dać odpoczynek choremu, i uważać czy 
ciało nie stygnie i czyli wymioty i lagowanie 
nie wracają. W.takim razie, trzeba znowu da-s 


"wać gorącą wodę choćby do 20 i więcćj mia- 


rek, a osiągnąwszy. na nowo wyżćj wymienio- 
ne pożądane skutki, dać znowu odpoczynek 
choremu. Tym sposobem dałej postąpiwszy 
można trzy lub cztóry razy dać choremu od- 
poczynek.„ a w ciągu tego czasu nawet od 60 
do 80 miarek gorącej wody wypijać, może. 
Rzadko jednakże wypads użyć tak wielkićj ilo- 
ści gorącćj wody, najczęścićj taka ilość kub* 
ków wtenczas jest potrzebną, kiedy chory przez 
36 godzin zostawał bez pomocy lekarskiej, 
skoro zaś choroba jest świeża np. ośm do 12 
godzin po rozpoczęciu onćj, dosyć jest 18 do 
30 kubków dla osiągnienia skutku. d 
Wypada mi tutaj nadmienić, iż u niektórych 
chorych ciepło ciała nie tak prędko wraca, a 
jednakże stan polepszenia zdrowia jest bli- 
skim, u niektórych nawet w zupełnćj rekon- 
walesce”cji jeszcze nogi i ręce są zimne. U 
takich zwrot zdrowia łatwo się daje poznać % 
wypogodzonćj twarzy, z oczów pełniejszych i 
weselszych, z wraczjącego pnlsu, z trwałego 
ustawania wymiotów i luxowania, i z obłożo= 
nego języka jak bywa w gorączkach nerwowych. 
W ogólności kto nabył niejakićj wprawy w us 
ważaniu chorych cholerycznych, to każdy stoe 
pień choroby nawet w oddaleniu rozpoznać poe 
Co się tyczy dokończenią Kuracji i 
modyfikacji w traktowaniu tej choroby, odwo- 
łuję się do mego artykułu z 18 i 19 maja; 
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dotąd bowiem doświadczenie mnie nauczyło, 
iż Żadnej w tym względzie zmiany czynić nie 
wypada. — siej 

Ponieważ ta choroba nietylko w Warszawie 
ciągle z mniejszą lub większą gwałtownością 
się okazuje, aleopanowawszy wielką część miast 
na prowincji, już się nawet do pogranicznych 
„państw przeniosła, przelo śmiało można twier- 
dzić, iż największa dla ludzkości spłynie ko- 
rzyść gdy się okaże iż projektowany przeze- 
mnie tak prosty środek istotnie najskutecz- 
niejszym jest do uleczenia tak zastraszającćj 
świat choroby, która teraz bezwątpienia grozi 
całćj ucywilizowanćj Europie. . 

Jak w ogólaości każdy człowiek, najrozsą- 
dniejszego nie wyłączając, ma swoje ulubione 
myśli od których tradao go odprowadzić , tak 
zwłaszcza w sztuce leczenia, lekarze bez wy- 
jatku, mają maićj lub więcej predylekcji do 
pewnych środków, od których Żadne moc i ĝa- 
dae przekonanie oderwać ich uie może, Jeśli 
takie przekonanie naukowe babywamy przez 
wielorakie doświadczenia uskuteczniene różne- 
mi środkami, wpływ praktyczny może być z 
bardzo wielkim dla sztuki użythiem; jesli zaś 
tylko jednym środkiem ciągłe doświadczenia 
robiemy, a inne przez teoryczne względy upor- 
czywie odrzucamy, natenczas celu nie dopnie- 

"my. Od początku zjawienia się cholery nie 
omieszkałem wszystkich zaleconych w tej sła- 
bości ożywać środków, jednakże żaden „mi się 
nie okazał tyle pożytecznym jak gorąca woda. 
Wzywam przeto wszystkich kollegów którzy: 
by mieli chęć przekonania się o tćj prawdzie, 
aby się raczyli pofatygować do mego szpitala 
na Zielonćj ulicy, gdzie codzirnie nie mało cho- 
rych tym sposobem się leczy i uzdrawia. By- 
oby zarozumiałością z mojćj strony, gdybym 
chciał utrzymywać, iĉ mi Żaden chory przy 
téj mojćj metodzie nie umarł, lub że wszystkie 
inne środki leczenia są nie dobre. Co się ty- 
czy pićrwszego twierdzenia byłoby dziwactwem 


Żądać, aby każdy chory wyzdrowiał. Wszakże 
gdy iane nawet mnićj ważne choroby przez 
przypadkowe stosunki, bąć dla wady jakićj or= 
ganicznej, bąć dla osłabienia: sił z wieku lab 
przez rozwiązłe poprzednio Życie chorego, sta- 
ją się niebezpiecznemi i śmierć za sobą pro- 
wadzą, dla czegoż właśnie dla cholery, choroby 
która z natury swojćj gwałtowućj i prędkiego 
przebiegu, należy do najzaciętszych chorób i 
którą rzadko bardzo same siły n.iury aleczają, 
Żądać wynalazku nieomylnego środka? Ileż to 
ludzi na gorączki zgniłe, nerwowe, na zapalenia 
mózgu i kiszek umiera, a wszelkie lekarstwa 
nawet stósownie i rozważnie użyte stają się 
bezskutecznemi. : 
(Dalszy ciąg nastąpi.) 
ja 

W przecłodzie z Podwala na Długą ulicę, uliczką 
pomiędzy domami Raczyńskich i obok tego stojący: 
mi, przez Freta i rynek Nowego Miasta, zgubioną 
została. Bransoletka z różnych kamieni w kształcie 
tabliczek, mających kanty szlifowane, złożona, w 
zloto oprawna; łaskawy znalazca niech takową ra- 
czy oddać przy ulicy Podwal pod Ner 520 na pićr- 
wsze piętro, a wynagrodzonym zostanie, jeżeli tego 
żądać będzie. . - 

Skład Główny Rządowy Płodów i Wyrobów Gór- 
niczych , podaje do wiadomości publicznćj, że usta- 
nowioną i w skladzie tutejszym dotychczas istniejąca 
cena zł. 26 wyraźnie dwadzieścia sześć, za centnar 
100funtowy cynku surowego w tablicach lanych, przez 
reskrypt ministra prezydującego w kommissji rząd. 
przychodów i skarbu z duia 25 z. m. Nru 2538/2002 
do zł. 22 wyraźnie dwudziestu dwóch zniżoną została, 
potćj więc zniżonćj cenie sprzedaż arty kulu tegorodtąd 
uzupełnia się. Beyer. 
xS Mam zaszczyt uwiadomić Szanowną Publicz- 
ność, iż w kantorze. moim przy ulicy Freta pod Nr. 
268, i na dal prenumerować można na wszelkie pisma 
perjodyczne miesięcznie lub kwartalnie; Szanowni 
prenumeratorowie życzący miść.do swego mieszka- 
nią wręczane sobie pisma, raczą oświadczyć podpi- 
sanemu: co za bardzo male wynagrodzenie uskutecz- 
nionćm będzie. Romm. 


——————— p a ea 
Dziś zrana ciepla stopni :9. — Wczoraj w pol. 19. 
TEATR ROZMAITOŚCI. Dziś: Burmistrz oberży: 
sta, i Kto wie na co się to przyda. 
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